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W iadomości zagraniczne.

r r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16 Października .

P r e s s e  czyni dzisiaj uw ag i sw o je  r ad w y ­
padkam i,  k tó reby  po  śmierci M ehm eda  Alego 
nas tąpić mogły. «Jeźeli M ehm ed  Ali um rze",  
p o w ia d a  m iędzy  in n e m i,  «rzeczą do p r a w d y  
p o d o b n ą ,  ze w ie lk ie  m o c a r s tw a  p o d  w z g lę ­
d e m  pytan ia  w sch o d n ieg o  bardz ie j  jeszcze 
m iędzy  sobą się p o ró in ią .  N iek tó re  gabinety, 
m ające li tylko zasadę legitymistyczności na  
o ku ,  m oże  żądać b ę d ą ,  żeby i E g ip t  i Syrya 
z n o w u  Porc ie  z w ró c o n e  zostały. In n e  w n u ­
ka W ice k ró la ,  Abbasa IJaszę, w  miejsce W i ­
cekróla m ia n o w a ły b y  dziedzicem E gip tu .  Ros- 
sya n ie życzy sobie bynajm nie j ,  żeby T u rc y a  
zupe łne  odzyskała b ez p ie cz eń s tw o ,  kiedy by  
yv tym  razie p ro tek to ra tu  rossyjskiego w c a le  
n ie p o trze b o w a ła .  A ng lia  nie chce,  żeby 
E g ip t  po tężnego  i n iezaw is łego  miat w ładzcę ,  
o b aw ia ją c  się, zeby ten  z w ią z k ó w  z Indyam t 
n ie  przeciął.  A bbas  Basza b y łby  w ię c  ty m  
m ę ż e m ,  k tó ryby  o b u d w o m  ty m  m o c a r s tw o m  
do  gustu przypadał.  f r a n c y a  p rzy  ty m  n o ­
w y m  obrocie  rzeczy sama sobie zos taw iona , 
m usia łaby  z n o w u  mieć sw o je  oddzie lne  zda­
nie. J ć j  p rze d ew szy s tk iem  o to chodzi,  żeby

się Eg ip t  u o rg a n iz o w a ł  i n iezaw is łość  sw o ją  
ustalił. Ale dzieło to  jeden  tylko m ąż  do 
sku tku  p rz y p ro w a d z ić  m o ż e ,  a tym  jest I b ra ­
h im  Basza. D o w ied liśm y  już w  d a w n ie j ­
szym  ar tyku le ,  że Ib ra h im  Basza p ra w n ie  z u ­
pełn ie  po ojcu sw o im  nastąpić m o ż e ,  a ci co 
m u  p r a w a  tego zaprzecza ją ,  nie znają się na  
u s ta w ac h  egipskich, lb ra h im  Basza w  p e ­
w n y m  w zg lęd z ie  n a w e t  p rz e d  te raźnie jszym  
W ice k ró le m  na  p ie r w s z e ń s tw o  zasługuje. 
O p ró c z  p r z y m io tó w  w o je n n y c h ,  k tó rem i 
T u rc y ą  p r a w ie  zagarną ł ,  posiada on też w o lą  
sp ręż y s tą ,  ż y w y  i bys try  ro z u m  i sąd zd ro w y .  
J e m u  bardzo  idzie o p rz y z w o len ie  E u ro p y  a 
sko roby  się o szczerości w ielk ich  m o c a r s tw  
p rze k o n a ł ,  chę tn ieby  poszed ł za ich poradą .  
Polityka Francuzka w jelk iby popełn iła  b łąd ,  
gdyby  po śmierci M ehm eda  Alego wszelkić j 
n ie do łożyła  usilności, a b y  Ib ra h im a  Baszę 
w y n ie ś ć  na godność naczelnika p a ń s tw a  egip­
skiego.

Piszą d z ien n ik i : »O negdajsze  p rz e d s taw ie ­
nie P. van A m b u r g h ’a ze lw e m ,  m ianym  za 
nie do u ła skaw ien ia ,  k tó rego  p rzed  cz te rem a 
dniami z N o w e g o  J o rk u  p rzyw iez iono ,  
o m ało  c o , ze się tragicznie nie zakończy ło. 
P. A m burgh  chciał pokazać następującą sztukę. 
K azał się lw u  po ło ż y ć ,  sam usiadł na 

oła’ '
lego

k ark u ,  i p r z y w o ła ł  h y e n ę ,  aby  na niego (A m -
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burgh’a) barki skaka ł a .  Z a p e w n e  z a b a w a  
taka n ie  podobała się K r ó l ó w ,  zwierząt,  
z an ie wem bow iem głowę odwroci ł ,  schwy- 
t a f  swego pana za udo . tak silnie scisnął zę­
bami ,  i i  k r e w  trysnęła.  Amburgh przerię 
siedzi ił n ieporuszony; najmniejsze) nie okazał 
oznaki bólu,  i za pomocą swej stalowej lase­
czki przymusi ł  l w a  puścić nogę i dawniejsżą 
przybrać postawę.  Poczćtri, powtórzy ł  prze­
r w a n e  doświadczenie i szczęśliwie do skutku 
je doprowadził .  Kilka kobiet podczas tej 
s c en y  zemglalo; powszechność żądała,  aby  
porzuci ł  zaczęte przedstawienie,  a potem wy.  
wołała  P. A m b u r g h a ,  by się dowiedzieć
0 stanie jego zdrowia ,  ale wyszedł  dyrektor
1 oświadczył ,  ze P. Amburg h  nie może się 
pokazać,  gdyż go lekarze opatrują.

Z d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a .
August Blanqui słuchany był wczoraj  przez 

Generalnego Prokuratora w  obecności Panów 
Merilhou i Zangiacomiego. Zapytany oswo ję  
imie i nazwisko oświadczył  t akowe bez naj­
mniejszego namysłu. Lecz zapytany o udział 
w  wypadkach  d. 12. i 13. Maja ośw iadczył na 
w z ó r  Martina Bernarda i Barbego,  ze na to 
nie odpowie  i w  rzeczy samej uporczywie 
w  milczeniu swojem w y t r w a ł .

Jeden d z i e n n i k  m a r s y l i j s k i  przypisuje 
odwołanie  Admirała Roussina konwencyi ,  za­
war te j  przez tego dyplomatyka z Lordem Pon- 
sonbyrn i zmierzającej do te g o , aby demon- 
stracya z strony flotty angielskiej i francuzkiej 
znagliła Mehemeda Alego do wydania okrę­
tó w  tureckich. Gabinet  francuzki nie p o c h w a ­
lił tej konwencyi  i Admirała Roussina odwołał .  
N o u v e l i s t e  powiada ,  źe z p o w odu  u p o r ­
czywego milczenia w  tćj mierze miriisteryum, 
wiedzieć nie można,  czy podanie to jest pra­
w d z iw e .  Ow szem  przypuścić należy, że w y ­
dane Adm. Roussinowi rozkazy w  tak ciemnych 
ułożono s łowach ,  iż każdy krok jego dwojako 
można było tłumaczyć. Izba poczyta sobie 
niezawodnie za świę ty obowiązek zaządame 
wyjaśnienia przyczyny,  dla której Admirała 
R oussina odwołano.

1, L u g d u n u ,  dnia 16. Października.
Głoszą o mianowaniu Biskupa pujskiego, 

Księdza Bortalda, Arcybiskupem lugduńskjm 
W miejsce zmarłego Kardynała Isarda. T u ­
tejsi Iegitymiści popiera ą w y b ó r  takowy je­
dnego z najgorliwszych zwolenników starszej 
iinii B u rbo nów  wszelkiemi sposobami, ale o- 
pinia publiczna natomiast bardzo się dobitnie 
przec iw temu oświadcza , gdy Ksiądz Bonald, 
znany Z swego namiętnego przywiązania do 
sprawy  l e g i t y mistycznej i działania w  duchu 
tejże nie zdołałby zapewne zmienić sposobu

myślenia zgodnie z wysokie'm stanowiskiem, 
jakieby za rnował.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16. Października.

Królowa w  przyszły poniedziałek na zamku 
Windsorskim Tajną Radę gabinetową odpra­
wi.  Słychać,  źe o zamierzonem zaślubieniu 
Królowej  z Xięciern Albertem S a s k o -K o b u r -  
skim Parlament  niezwłocznie po zagajeniu po­
siedzenia zawiadomiony zostanie i źe Mini­
s t rowie  z w ypadk u  tego n ow ą  popularność 
czerpać się spodziewają.  Zagajenie Parla­
mentu  nastąpi dopieio w  Lutym r  p.

Pan  B run ów  przed wyjazdem swoim Kró­
lowej w  imieniu Cesarza Rossyjskiego wielką 
i bardzo kosztowną w azę  z malachitu w  da­
rze ofiarował w  do w ó d  wdzięczności cesar­
skiej za uprzejme przyjęcie,  którego W. \ i ą ż ę  
Następca t ronu przy dw orze  tutejszym doznał.

Lo rd  - Le,tenant  Irlandyi Baron Eortescue- 
Ebr ington udał się do Millora do Anglii, gdzie 
sześć tygodni zabawić zamyśla.

Budują teraz n ow e  dwa rządowe  wojenne  
okręta o 80 a rmatach,  będą się nazywały Ma­
jesty i Mars.

Podobnież i kompania Wschodnio-Indyjska 
s tawia trzy wielkie okręty przeznaczone do 
strzeżenia handlu na morzach indyjskich t i 
„ P r e z y d e n t , "  „Sezostrys. .  i -Kleopatra."

Na zamku w  Windsor  z nowu  się wydarzy ł  
nieprzyjemny, uwagę  zwracający wypadek.  
Warya t  jakiś, podobno teriźe sam człowiek, 
który raz juz do Buckingham-pałacu wtargnąć  
usi łował ,  w  pokoju J. K. M. z nocy od środy 
na czwar tek okna poyyybijał,  a służba d w o r ­
ska i szyldwachy tego nie postrzegły. Na za- 
jutrz rano kawały szkła i trzy kamienie w  p o ­
koju znaleziono. Ponieważ zamach ten w  no­
cy w  bliskości szy ldwachów wykonano,  spa­
dło podejrzenie na żołnierzy, o których są­
dzono,  iż byli rozgniewani ,  poniew'aż Kró­
lowa przyobiecanej im już od 4ch miesięcy 
chorągwi*dotychczas nie ofiarowała,  Ale do- 
zórca zamkow'y Russell powzią ł  natychmiast 
podeirzenie przeciw o w e m u  człowiekowi,  
którego dopiero przed kilku dniami z więzie ­
nia wypuszczono;  w e z w a n o  g0 natychmiast 
przed >ąd, gdzie się do zbrodni przyrznał. 
Zap ew ne  teraz na zawsze wolność swoją 
utraci.

Jedna  z gazet tutejszych donosi w prawdz ie  
o mniemanej przyczynie przeniesienia Pułko­
wnika  Hodges z Belgradu do Alexandryi ,  ale 
me o przyczynie oddalenia Pułkownika  Lamp-  
bejla od urzędu Konsula wr Alexandryi. E x  a- 
m i n e r  bo wiem wyraża:  « Posunięcie Pułko- 
wnika  Hodges na godność Generalnego K o n ­
sula w  Alexandryi wypadkiem,  o którym na
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W s c h o d z i e  w i e l e  m ó w i ć  bę d ą .  P u ł k o w n i k  
H o d g e s  by ł  p o d o b n o  p o u f n i k i e m  Xięcia  M i ł o ­
s za ,  k tó r eg o  p l any  p o p i e r a ł ,  s p r zy ja jąc  l ibe-  
r a l n i e j s zy m za sa do m .  Rossyj ski  agen t  p r z ec i ­
w n i e  p r z e w a g ą  s w o j ą  r zuc i ł  się na  d ru g ą  szalę,  
p os i ł k u  ąc  Senat  i M a g n a t ó w  Serbi i .  p °rta» 
w e z w a n a ,  aby  s p r a w ę  tę  r oz s t r z ygn ę ł a  i t ak  
fi a z w a n ą  kol i s ty t ucyę  g w a r a n t o w a l a .  n . e  
chci a ł a  się w  t y c h  s t r o n a c h  na n . e p r z y a z n  
Rossy  i n a r a ż a ć ,  jeże l iby  p r z e z  u r o c z y s . e g w a -  
r a n c y e  nie u j r za ł a  się od  z łyc h  s k u t k ó w  za-  
s l on ioną .  T a k  t edy  p r z y s z ł o  do  u p a d k u  X ię -  
cia Mi łosza  a P u ł k o w n i k  H o d g e s  nie  m ó g ł  
się w ię c e j  na miejs cu  s w e m  u t r z ym ać .  R z ą d  
m i a n u j ą c  go  G e n e r a l n y m  K o n s u l e m ,  w y n a ­
g ro dz i ł  raezei  jego g o r l i w o ś ć ,  aniże l i  p o w o ­
dze n i e  tej  go r l iw o śc i  « .

V V c d t u g  os t a tn i ch  w i a d o m o ś c i  z L i z b o n y  
z dnia  7- b.  m. s c h w y t a n o  t a m ż e  o s ł a w i o n e g o  
d o w ó d z c ę  g u e r y l a s ó w  M an oe l a  N u n e s a ,  i z a ­
r a z  go roz s t r z e l a no .  B a n d y  r o z b ó j n i k ó w  c i ą ­
gle się po  w s i a c h  u k a z y w a ł y  i pocz t ę  l i z b o ń ­
ską  n i e d a w n o  t e m u  z łup ior i o .  H i s zp ań s k i  
K o n s u l  g en e r a l ny  w e z w a ł  w s z y s t k i c h  w  L iz ­
b o n i e  p r z e b y w a j ą c y c h  k a r o l i s l ó w ,  a by  p r z y ­
sięgę u ległośc i  w y k o n a l i ,  p o c z e m  k a ż d e m u  
w ł a s n o ś ć  iego w r ó c o n a  zos t anie .  K o r t e z ó w  
p r z e d  d. 2. S tyczn i a  n ie  z w o ł a j ą .  N a  p o c z ą ­
t k u  b i e żą ce go  p ó ł r o c z a  j es zcze  b y ł o  ‘245,000 
f u n t .  szter l .  z a l e g ły ch  p o d a t k ó w .  S t r o n n i c t w o  
ra<ły ka lne  o b a w i a ł o  się r u c h u  k a r t y s to w sk i e go ,  
k tó r y b y  w  n a j z n a k o m i t s z y c h  m ia s t ach  k r ó l e ­
s t w a  m ó g ł  w y b u c h n ą ć .  S p i s k o w y c h  n a z y ­
w a j ą  j a kob in am i  an g i e l sk i m i ,  p r z e k u p i o n y m i  
p i e n i ę d z m i  ang ie l sk i emu

P o d ł u g  don i e s i eń  z B o m b a j u  z d.  30. L ipc a  
o d k r y t o  w  P u n a h u  sp i s ek ,  m a j ą c y  na  ce lu  
w y m o r d o w a n i e  w s z y s t k i c h  E u r o p e j c z y k ó w  
j  p r z y w r ó c e n i e  p a n o w a n i a  M a h r a t t ó w .  P r z e z  
K a lk u t t ę  o d e b r a n o  w  B o m b a j u  w i a d o m o ś ć  o 
o ś w i a d c z e n i u  r z ą d u  ch iń sk i ego ,  że  za  każdą  
sk r z y n i ę  o p i u m  z a b r a n e g o  k u p c o m  angi e l skim 
p o  500 d o l a r ó w  chce  zapłac ić .  P o n i e w a ż  
w i a d o m o ś ć  ta  d a tu j e  się z K a n t o n u  z dn i a  7. 
M a j a ,  a n a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z t a m t ą d  do  
30.  Maj a  d o c h o d z ą  i o t e m  nic  n ie  w s p o m i n a ­
j ą ,  p r z e t o  w i a d o m o ś ć  t ę  za b e z z a s a d n ą  p o ­
czy tu j ą

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  B u e n o s - A y r e s u ,  d o ­
c h o d z ą c y c h  aż do  dn i a  24. L i p c a ,  z d a w a ł  na  
o d b y t e m  d. 28. C z e r w c a  po s i ed zen iu  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  W i c e p r e z y d e n t ,  G e n e r a ł  P ine -  
d o ,  s p r a w ę  o p o p e ł n i o n e m  z a b ó j s t w i e  n a  
o sob i e  P r eze sa  I z b y ,  D o n  M a n o e l a  d e  Maz a ,  
k t ó r e  s p i s k o w y m  p r z e c i w  t e r a źn i e j s z em u  r z ą ­
d o w i  p r z y p i s y w a ł .  Z a b ó j c y  zgładzi l i  p o d o ­
bno P re z e s a ,  a b y  ich  n i e  zd r adz i ł .  C a ł y  t e n  
yvypad ek  n ie  w i e lk i e  z r o b i ł  W l e n i e ,  p o n i e ­

w a ż  n i e n aw i ś ć  s t r o n n i c t w a  f ede ra l i s t yc zne go  
b a r d z o  w i e l k a  była  p r z e c i w  z a m o r d o w a n e m u ,  
k tó r e go  o kuszen ie  się p o z b a w i e n i a  życia  R o -  
sasa p o s ą d z a n o .  Z re sz t ą  w  os t a tn i ch  c za sa ch  
w y d a r z y  ł o  się w  Buenos  - Ayre s i e  b a r d z o  
w i e l e  z a b ó j s t w .  M i ę d z y  i nnemi  z a m o r d o ­
w a n o  na  r o z k a z  Rosa sa ,  jak p o w i a d a j ą ,  60 le -  
t n i e g o  ks i ędza  P e r a l t ę  w  jego w ł a s n e m  m i e ­
s zkan iu .  G ł o s z o n o , źe  os t atn i  s t atek p r z e w o ­
z o w y  p r z y w i ó z ł  n o w e  ins t rukcy ' e  dla  G e n e ­
r a l n e g o  K on su l a  ang i e l sk i ego ,  P a n a  M an d e -  
v i l l e ,  i f r a n c u z k i e g o ,  P a n a  M a r t i g r i y , w s k u ­
t ek  k tó r y c h  s p o d z i e w a n o  się r y ' ch l ego za ł a ­
t w i e n i a  z a c h o d z ą c y c h  m i ę d z y  r ze c zą p os p o i i t ą  
a rg en ty ńs k ą  a r z ą d e m  f r a n c u z k i m  s p o r ó w .  
P r z y b y ł  t akże  do  B u e n o s - A y r e s u  P os e ł  b r a ­
zyl i jski ,  D o n  L u i z  Souza  Diaz .  Z  M o n t e v i ­
d e o  d o c h o d z ą  w i a d o m o ś c i  do  dn.  5. S i e r pn i a .  
T a m e c z n y  n o w y  r z ą d  d o z n a w a ł  w i e l e  p r z y ­
k rośc i  z  s t r o ny  t u ł a j ąc ych  się p o  k r a ju  b an d ,  
k t ó r e  się r oz l i c z n yc h  do pus zcz a j ą  z d rożnośc i .  
E l l a u r i ,  Mini s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z e ­
z n a c z o n y  zos t a ł  na  p e ł n o m o c n e g o  Min i s t r a  d o  
F r a n c y i  i m i a ł  t am ż e  w y j e c h a ć .  G ło s z o n o ,  
że u s i ł o w an ia  P a n a  Man dev i l l e  w z g l ę d e m  p o ­
j ed na n i a  Paria R iv e ry ,  n o w e g o  nac ze ln ika  
r z ą d u  w  M o n t e v i d e o ,  i R os a s a ,  P r ez e s a  r z e ­
czy pospo l i t e j  a r ge n t yń sk i e j ,  p o d  g w a r a n r y ą  
Angl i i ,  na  n i cz e m się skończy ły .  Rosa s  p o ł o ­
ży ł  za p i e r w s z y  w a r u n e k  z ło żen i e  z u r z ę d u  
R i v e r y ,  a t e n  n a w z a  e m  usu n i ęc i e  Rosasa .  
W y p r a w a  z a m i e r z o n a  p r z e z  Lava l l ego  z  M a r ­
t i n  t i a r c i a  p r z e c i w  os t a t n i em u  z n i c h ,  m ia ł a  
za ki lka dni  w y r u s z y ć  i o t r z y m a ł a  pos i łk i  
z  M o n te v id eo .  E s k a d r a  f r an cu z ka  mia ł a  w y ­
p r a w ę  tę  p o s i ł k o w a ć .  N a t o m i a s t  w y r u s z y ł o  
1500 l udz i  p od  G e n e r a ł e m  L av ib l ancą  z a r g e n ­
tyńskie j  p r o w i n c y i  E n t e r i o s  d la  z w a l e n i a  R i ­
ve ry  i p o s t a w i e n i a  O r i b e g o ,  d a w n ie j s z e g o  
P re z e s a  r ze cz yp o sp o l i t e j  U r u g u a j ,  na cze l e  
r z ąd u .  S a m  R iv e r a  w y r u s z y ł  p r z e c i w  p o ­
w s t a ń c o m  w  oko l i cy  M on t ev i de o .  D .  1. S i e r ­
pn i a  n a k a z a n o  w  tćj r zeczypospo l i t e i  n o w y  
n a d z w y c z a j n y  p o d a t e k  w o j e n n y ,  i w  sku t ek  
t e go  p o d w y ż s z y ć  m i a n o  c ło w c h o d o w e  i w y -  
c h o d o w e  o 8 i 5 p r o c e n t ó w .

Na  po s i edzen iu  onegd .  k o m p a n i i  w s c h o d n i o -  
indyjskiej ,  P. P o y n d e r ,  z d a w a ł  s p r a w ę  z p o d a -  
nćj  p r z ez  d u c h o w i e ń s t w o  w  Brys t o lu  p ro ś b y ,  
p o d  w z g l ę d e m  zni es i en i a  b a ł w o c h w a l c z y c h  
o b r z ę d ó w  w  I n d y a c h - W s c h o d n i c h .  Ang ie ls cy  
o f i c e ro w ie  w y ż s z e g o  s t o pn i a ,  m ó w i ł ,  n ie  p r z y ­
chyli l i  się d o  ży cze ń  angi e l ski ego  n a r o d u ,  żą ­
da j ącego ,  b y  b a ł w o c h w a l c z y m  o b r z ę d o m  w  
I n d y a c h  n i e  d a w a n o  ża d n eg o  w s p a r c i a ;  d e p e ­
sze  z m ie s i ąca  L u t e g o  1833 r o k u ,  n i e  zn a l a z ł y  
u n i ch  ża d n e g o  w z g l ę d u .  »  Zn i e s i ono  w p r a ­
w d z i e ,  m ó w i ł  na s t ępn i e ,  w  A l l a h a b a d z i e  t axę
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p ielgrzym ów, ale nie zniesiono jej w  Dzager-  
naut, Tritite i innych miejscach. Tysiące ofiar 
padło w  tamecznych św i jtyniach, a kompania 
była tern za d o w o lo n ą ,  że za bałw och w alcze  
obrządy daninę jej składano,« Następnie po-  
chwata! m ów ca  zachow anie się Sir i>. JMait- 
landa, który w o la ł  raczej złozyć d o . ió d z t w o  
sity zbrojnej w  onym kraju, niżeli t>yć zmu­
szonym  mieć udział w  religijnych jego obrzę­
dach. Straszną klęskę w yw iera  zabobon, a 
m ianow ic ie  w  Dżagernaut, gdzie tysiące lu­
dzi pada ą ofiarą, a ciała ich na pastw ę kru­
k ó w  i sę p ó w  są wyrzucone. K rajowcy tam­
te,si nieraz sami się z tem od zyw ali ,  i e  jeżeli 
bozyszcza ich nie mają w  sobie boskie] mocy, 
dla czegóż rząd w  takiej św ietności zostawia  
ich pagody? Rydw any b o żk ó w  ozdobione są 
ćienkiemi materyarni angielskiemi w  najpysz- 
niejszych barwach ; kompania ma wszelką  
m oc w  sw y m  ręku do zapobieżenia tym zdro-  
znościom. Spraw ozdaw ca w niósł  projekt, aby 
petycyę d uchow ieństw a w  Brystolu do proto- 
kulu kompanii wniesiono. Prezydent ośw iad ­
c z y ł ,  iż dyrektorowie nie mają zamiaru sprze­
ciwiać się tej m ocy i. P. fi i e  Id er  odrzekł na 
tę nieco żyw ą m o w ę  Pana P o y  n d e r  i radził, 
aby się bynajmni j nie wtrącano do religijnych 
o b rzęd ó w  m ieszkańców lndyi - Wschodnich,  
zw łaszcza ,  iż ostatniemi laty nie mniej jak na 
7,500,0 0 funt. szt. dochody się zmniejszyły.  
—  Najlepszym planem dyrektorów  byłby ten, 
gdyby Indyanom jakie zatrudnienie wynaieźć  
mogli. »Zaspokojcie w przód y  głodny żołądek 
krajowców , rzekł, a w tedy dopiero starajcie 
się nawrócić ich do chrześciaństwa. (Słuchaj­
cie! słuchajcie! i śm iech.)  Podobno nie bar- 
dzićj nie w iedzie  do utraty ln d y ó w ,  jak nie-  
rozsądek nazbyt zaciekłych g o r l iw c ó w .« —  
Wszelako mocyję P Poynder przyjęto. Lecz  
dalszy w niosek  P. Poynder, zmierzający do 
nadania obszerniejszego zakresu nadmienione­
mu rozporządzeniu z miesiąca Lutego 1833 r., 
32 głosami przeciw  18 odrzucono.

O s p a l e n i u  s i ę  n i e w i a s t  na pogrzebie  
Pundsżyt-Syrigha, Gazeta B o m b a y -  l i m e s ,  
wyraża się jak następuje: »lYiiędzy ważnem i  
okolicznościami, łączącemi się ze śmiercią 
Rundszyt-Syngha, zasługuje przedew szystk iem  
na wspom nienie ten w y p a d ek ,  że czterem  
sułtankom, żonom jego, i siedmiu n i e w o l n i ­
com  p ozw olon o  spalić się ria jego stosie. P o ­
św ięcen ie  się n iewolnic jest w  istocie strasz- 
nem okrucieństwem , ponieważ nie miało w i ­
docznie ,innego zamiaru, jak tylko przyczynić 
się do o k a z a ł o ś c i  pogrzebu. S p o d z i e w a m y  się, 
iż rząd angielski w  nocie swojej do Kurruck 
Nyngha, który jak się zdaje, k ierował istotnie 
uroczystościami pogrzebu, wyrazi dobitnie

—  W ystaw'0 °- ^ar^ar*yńskim postępku. 
znie - f n,e te*. ,ra e<lyi całopalenia oka-

Uje najprzód ,ak słabym jc-st nasz (angielski) 
Wpływ- moralny tam, gdzie nasz w p ł y w  p o ­
lityczny stoi na w ysokim  stopniu. Okazuje 
ono p ow tóre  jak niedorzeczną jest nadzieja, 
ze lndya pod panowaniem  sw y c h  krajowych  
w ła d z c ó w  przekształcić się będzie rno"la — 
W chwili,  gdy potęga mohamedańska zrzuconą  
a państwo iVlahrattow utw ierdzonem  zostało, 
lud p ow rócił  zn ow u  do zab ob on ów , których  
był juz po części zaniechał, a braminizm ze 
w szelk iem  złem  sw ojem  z n o w u  rozszerzać 
się zaczął. \V idzim y tu S y k ó w ,  naród pełen  
niepodległości, potęgi i dobrego bytu, w  po-  
siadaniu wszelkich ż y w io ło w  postępu, przy- 
tem  w  n ow e ,  . wolnej w ierze  bez kast i in-
nych słai odawnych  w ię z ó w  — a ednak duch
narodow y skłania się w idoczn ie  do powrotu  
ku ideom i zw yczajom  przeszłych w ie k ó w .  « 

... ,, S , z vv e c y  a.
1 rzy rożne komitety największej w ażn ośc i  

zgromadzone są tem, czasy w  bztokolmie:
ktwv0 h m n ‘,a,nOWany, do r e g u lo w a n ia  nie­których stósunkow  połączenia obu państw,
. z w e c y ,  i N o rw eg u ,  którego cz łon kow ie  od­
byli p ierwsze posiedzenie sw oje  d. 18 W rz e  
sma. Osoby mające w  tćrn udział,  są nastę­
pujące ze strony szwedzkiej: Hrabia de Geeri 
Generał dyw izy i Baron Cedersłróm, Kontr­
admirał Norderiskjold i Riskup Heurlin;  
z N orw egu  zaś Radca Stanu M otzfeld, Ge- 
nerał d ywizyi Mansbach, Admirał Muller 
i « roboszcz R idderwold ; 2 )  R ew iz o ro w ie  ad-
ministracyj d łu g ó w  państwa i banku , którzy  
obrani przez cztery stany państwa: szlachecki, 
d u ch ow n y , miejski i w iejsk i,  zgromadzają się 
co dw a la ia , dla przejrzenia rachunków i przed­
stawienia uwag sw o ich  najbliższemu zgroma­
dzeniu S tan ów ; 3) Deputowani arm ii , po je­
dnym oficerze z każdegn pułku, zw-ołani przez 
Króla dla uporządkowania spraw kassy pensyj- 
nej wojska. :

S z w a j c a r y  j,
Z L a u s a n n e ,  dnia 15. Października, 

Znany poeta polski A d a m  M j c k i e w  i c z, 
m ianow any na rok jeden professorem litera­
tury łacińskiej przy akademii tutejszej

W i o c h  y.
Z R z y m  u,  dn. 3. Października. 

G j o r n a l e  d e l  R e g 0  d e l l e  d u e S i c i l i a  
z dnia p ow yższego  zawiera w yrok  królewski  
z dnia l / g o  W rześnia, którym Król Jmć no- 
vvo- narodzonemu trzeciemu syn ow i swojem u,  
D on A berto Maria, nadał tytuł hrabiego C&- 
strogiovanni. — Drugim w yrok iem  z dnia 
tegoż nadał Król K r ó lew ic zo w i Don Alberto
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M a r l a ,  Hrabi  Cas l rog iovann i ,  jako majorat ,  
k ró lewsk ie  dobra  Gard i t e i lo ,  ze wsze łkiemi
onychże przynaleźytościami.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 26. Września .

( Gaz. P ow sz .)  — Basza udał  się wcz ora j  do 
d o m u  o g r o d o w e g o  sw eg o  zięcia Mo ha re m a  
Keja i dziś kana łem na IN ilu popłynął .  O d z y ­
skał  on z n o w u  zupełnie z d r o w ie ,  a podróż  lę, 
mającą t r w a ć  dni 10 li tylko z a p e w n e  w  celu 
zmienienia po w ie t r z a  p rzeds ięwziął .  P rz ed  
tygodn iem odpłyną ł  b ryg  angielski »Zebra«,  
Kap i t an  S topiord ,  do T enedu .  P rzed odply-  
n ien iem miał  K o m e n d a n t  tegoż posłuchanie  
u  Baszy,  na k tó r em miał  go się zapy tać,  coby 
m ó g ł  powiedz ieć  s w e m u  ojcu ,  Adm ir a ł ow i  
S t o p fo r d o w i  o w y d a n i u  i lot ty tureckiej .  B a ­
sza miał  m u  odp o w ie dz ie ć ,  źe jej nie w yd a ,  
dopóki  się do  w szy s tk iego ,  czego żąda ,  nie 
przychylą.  Mam ja już ,  r zek ł ,  72 lat ,  a w  ca­
l e m  zyciif mo je m najmniejszej  tehorz l iwośc i  
m e  okazałem;  z pe w noś c i ą  w ię c  i teraz t ako­
w e j  się nie dop uszczę ,  a by łoby  to oczywis tą  
t chorz l iwośc ią ,  gd yb ym  w  tej mie rze  pod  
w o l ą  wie lk ich  m o c a r s t w  mia ł  się poddać."  
T o  samo miał  on p o w t ó r z y ć  K o n su lo m  przed 
s w o i m  w y j a z d e m ,  gdy się podług  zw yc za ju  
za p rzyby c iem  statku p r z e w o z o w e g o  z K o n ­
s tan tynopo la  z nowerri i  do niego udali p r z e d ­
st awien iami .  Basza nie tai p rzed sobą ,  źe się 
W  niebezpieczną grę puści ł ;  poch leb ia  sobie 
j e dnak ,  źe jedność między  wielkiemi  m o c a r ­
s t w a m i ,  nie długo po t r w a .  G łoszą ,  że A n ­
glia żąda z jego s t rony zrzeczenia się Syryi,  
albo  p rzyna jmnie j  wielkićj  części tejże. Aż 
do  4. lub najdalej  14. Paźdz ie rnika  ma nadejść 
u l t ima tum z W i e d n i a ,  k tó r em u się z p e w n o ­
ścią bez p rzymusu  nie podda.  — Brak  pienię 
dzy  ciągle się jeszcze daje w e  znaki ;  skarb 
pub l i czny p r óżn y ,  choć wszys cy  niemal  u rz ę ­
dnicy od 14 miesięcy nie płatni.  F l o t t a  t u ­
recka z 25,000 wojska nie m a ły m  jest w  tej 
mie rze  dla Baszy ciężarem. Szczęśc iem obfi­
t e  zr i iwo nas tręczyło m u  sposobność do z n a ­
cznej  sprzedaży ryżu ,  który się w y b o r n i e  u- 
da l ;  ale sprzedaż ta ma ło  niestety przynosi  ko ­
rzyści ,  bo ryż zw y kl e  w  dawnie j szym p o t r ą ­
cają d ługu,  a tu go tów ki  t rzeba.  Wie lu  o b a ­
w i a  się grożącej  bu rzy  i wszys tko przyjmuią,  
co im tylko Boghos  Hej zamiast  pieniędzy ofia­
ruje.  Rzeczy nie mogą tak długo pozostać.  
G d y b y  zamknięcie por tu alexandryjskiego 
mia ło wsze lką przedaź z a t a m o w a ć ,  skądźeby 
M e h m e d  Ali wzią ł  pieniędzy do  opł  acenia 
żo łn ierzy  i ma j tk ów !  F e l l a h o w ie  niczego już 
dos tarczyć nie mo g ą ;  zni szczono ich do szczę ­
tu. W y z n a ć  t r zeba ,  źe po łożen ie  M eh me da

Alego bardzo  jest przykre .  Czyliż się s p o ­
d z i e w a ,  źe pochód  z i m o w y  lb r ah i ma  Baszy 
do Kons tan tynopo la  wszys tko  n a p r a w i ?  Z n a ­
czne  w oj sk o  zebrało  się teraz w  A danie i o- 
kolicy t e ź e ;  ale Ib rah im liasza jeszcze w i ł a -  
r aszu p r ze b y w a .  Syrya spokojna ,  tylko d ż u ­
m a  srozy się w  Je rozol imie  i okolicy. — Au- 
s t ryacka k o r w e t a  w o j e n n a  „Caesarea« w y p ł y ­
nęła  tu w cz ora j  r ano  do Syryi  i A te n ;  na kil­
ka ch w i l  p r zed  jej odp ły n ien iem obrazili  żoł ­
nie rze  arabscy gw al tow 'n ie  d w ó c h  of i ce rów 
tejże;  ale k o r w e t a  w s t r z y m a ć  się dłużej  nie 
mo gła ,  w ię c  Konsu l  zadosyćuczynienia  d o ­
magać się będzie.

Z  d n i a  27.  W r z e ś n i a .
(G az .  powsz. lips.)  — W c z o r a j  nagłe g r u ­

chnę ła  tu wieść ,  źe Wicekró l  wyjecha ł .  U d a ł  
się istotnie do Kafr Madschar ,  p r o w in cy i  na 
t r zy  dni drogi  ztąd odległej ,  jak s łychać,  aby  
sobie odpocząć ,  ale z a p e w n e  w  istocie,  aby  
ujść nalegania Ko nsu lów .  Powiada ją  też,  że 
do tej p rowi ncy i  się uda ł ,  aby  się z t am e­
czn ym  bardzo  naboż ny m She ik iem w zg lę d em  
s p o r ó w  sw o ic h  z (Niewiernymi naradzać .  
K o ns u lo w ie  z tego odjazdu Baszy bardzo  nie 
kontenci  i p r ze w id u j ą  n o w e  k łopo ty ,  lubo 
im dał  p rzyrzeczen ie ,  źe p r zed  p rzyby c iem  
statku p a r o w e g o  f rancuzkiego już powróc i .  
Zresztą u p ó r  Wice kró la  n iezem się ułagodzić 
i zmiękczyć nie daje. — M ów ią  tu wiele o pi­
śmie,  w yd ane rn  przez  Marszałka Soult  do 
Konsula  tutejszego,  w  k tó r em o św ia d cz a ,  że 
F rancy a  roszczeń M eh me da  popierać nie m o ­
że , .  kiedy się z poli tyką innych  m o c a r s t w  zu­
pełnie zgadza.  Pi smo to,  udzielone W i c e ­
k ró lo w i  moc ne  na n im uczyn iło w ra że n ie  
i z a p e w n e  też z tej p rzyczyny  A!exaridryą o- 
puscit.  W c z o r a j  na statku p a r o w y m  egip ­
skim „Nil" Ka im e  Bey,  Adiu tan t  lbrahima,  do 
Syryi  od jecha ł  a z n im jeden f aw or y t  Więe -  
król.  Odp łyn ięcie  tego statku może  ba rdz o  
w a ź n ć m  zda rze n i em,  wiez ie  a l bo w ie m  in- 
s t rukeye dla lb r ah i ma ,  k tóre po d ob n o  losy 
W s c h o d u  rozstrzygną.

P  e  r s  y  ą.
Stósownie do gazet  z Malty i medyolańskich,  

Konsu l  rossyjski w T a b r i s ,  przez Persa j edne­
go zelżony,  z ą d a ł b y ł ,  aby  go ukarano ,  p o ­
czerń gube rn a t o r  rozkazał ,  aby zu c h w ał e g o  
człeka tego i jego w s p ó l n i k ó w  a resz towano .  
Wszakże Wieljci Imat im lud p r z e c iw  t emu p o ­
s t anowien iu  p od b u r z y ł  a tak liczna g romada 
do pałacu gube rn a t o ra  się u d a w s z y ,  widząc,  
żc tenże uszed ł ,  w ięz ien ie  g w a ł t e m  zajęła 
i uwięz ion yc h  oswobodzi ł a .  Następnie złupi-  
ła dom  Konsula rossyjskiego i kilku p o dd an y c h  
rossyjskich,  Konsu l  uszedłszy do  Tiflisu, 
s tamtąd domaga  się satysfakcyi.
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A m e r y k a .
'  W e d ł u g  l i s t u  z  B e r l i n a  z  d n . a  25. V\  r z e s n t a

W G a l  i g n a  n i e g o  M e s s e n g e r ,  K ió l  J m ć  
Pruski  p rzyią ł  u r ząd  po lu b o w n eg o  sędzi w  
s p r a w ie  międ zy  S tanami  Zjednoczorienii  a Me­
dy k iem,  i t a jnemu radzcy legacy i Konne,  s w e ­
m u  mi n i s t r ow i  r ez yd en to w i  w  Wasyngton ie ,  
p o l e c i ł , b y  jako sędzia p o lu b ow ny  ro zs t r zy ­
gał w e  wszys tk ich  p rzypadkach ,  w  k tó rych  
mieszana  kommissya ,  m ia no w an a  do ro zp o ­
znania w z a je m n y c h  pretensyi  o w y n a g r o d z e ­
n i e ,  zgodzić się nie będzie mogła.  — Pisma 
p ó ł n  o c n o - a m e r y  k a ń s k i e donoszą z Me- 
x y k u  pod  dnia 8. Sierpnia :  » O d k ą d  B u s t a ­
m e  n i e  objął  p r ez y d en tu r ę ,  działa z n o w u  w  
zupe łne j  sprzeczności  z pos tę po w an ie m  Santa 
Anny ,  k tóry w  czasie n ieobecności  Bustarnen- 
tego za jm ow ał  tymczasowie  krzesło p re z yd en ­
ta. J edną z p ie rwszy ch  czynności  jego by ło  
przy w ró c ić  w oln ość  d r uk u ,  ograniczoną przez 
Santa A nn ę  " G en e ra ł  Santa A n n a  pos tano­
w i ł  nareszcie złożyć posadę tym cza sow ego  
p r ezyden ta  Rzeczypospol i te j  Mexykaiiskiej  i 
p r o w a d z i ć  od tąd  p r y w a t n e  życie w  swej  
wło śc i  Manga de Clavo,  koło Verac ruz .  P rz ed  
od jazdem s w o i m  z Mexyku w y d a ł  do na rodu  
manifes t  w  s w y m  zw y c za jn y m  p r z e c h w a la ­
jącym się sposobie.  Zam ia r em  jego było u- 
t r zy m ać  się przy  s te rze rządu,  a Bustamentego 
oddal i ć ,  którego chciał  z w y p r a w ą  p rz e c iw  
Texa s  wysłać .  Lecz pods tęp t en niezgrabnie 
by ł  uk nu ty ;  p r z y te m  n a w e t  przyjaciołom St. 
A n n y  sprzykrzy ł  się już  jego despotyzm,  i oni  
to  zmusil i  go p o w r ó c ić  do życia p rywa tne go ,  
z k tórego z a p e w n e  już więcej  na  w i d o w n i ę  
nie  wystąpi .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a . —  Dziennik u r z ę d o w y  Król .  

Regencyi  w  Poznan iu  z dn.  22. Października 
zamyka międ zy  innemi  ogłoszenie tyczące się 
wy p ła can ia  w y p o w ie d z ia n e j  na d. 2. Stycznia 
1840. su mm y 886,200 l'ai. ob l ig ów  ska rbowych ;  
—-  następujące doniesienie o cho ro b a ch  b y ­
dlęcych:  G dy  ustała ośpica pomiędzy  o w c a m i  
w  Pieske,  L a g o w c u ,  Bro jcach ,  Bobelwicku,  
Rogoz ińcu ,  N o w y m  d w o r z e  i S t e fa now ie  
p o w .  Międzyrzeckiego,  znosi  się ninie jszem 
k o r d o n  wsi  rzeczonych.  — Po m ię d z y  o w c a ­
m i  w  Biezdziadowie pow ia t u  Wrzes ińskiego 
W  Msr ien  w s i d e , Rosen thal ,  Niernie rzewic ,  
N o w e j  Mary n ie  i St rychowsk ich  olędrach 
p o w .  Międzychodsk iego i na fo lw ar ku  Sorge 
p o w .  Międzyrzeckiego ,  w y b u c h ła  ośpica,  dla 
czego w s i e  r zeczone  zamknię te  zostały dla o- 
yyięc,  w e ł n y  i m ierzw y ; —  W zględem  w y k o ­

rzenienia ż e b r a c t w a ; — nas tępujące donies i e­
nie o po ws ta n iu  n o w e j  po sady :  W  p ow iec ie  
Wrz es ińs k im po ws ta ła  na t e ry to ry um  Bie- 
d z i a d o w a  n o w a  posada,  której  w e d le  życze­
nia domi nu  dano n a z w ę  - Mi cha łow o. . ;  na t e r ­
r y to ry um zaś C h w a l i b o g o w a  , ow s ta ł  n o w y  
l o l w a r k ,  k tó r y  s to sownie  do życzenia dziedz i­
ca o t rzymał  n a z w ę :  » C h w a l i b o g ó w k o  •<; __
doniesienie o zas łudze;  Kanon ik  me t ropol i t a l ­
ny  Poznański ,  k a w a l e r  cz e r w o n e g o  orła 3ej  
k la sy,  JX .  L u d w i k  H i t t e r ,  d a r o w a ł  dnia 3. 
Lipca  r. b. szpi ta lowi  S w .  Duch a  w  Koźmin ie  
100 Tal.  i prócz , tego dnia 10. Lipca 15 ' fal.  
do rozdania między  t ameczny,  h  h osp i t a l i tów ;

i nas tępujące kroniki  osobiste:  L ek arz  p r a ­
k tyczn y  i chi rurg Dr .  W o l f  Burchard  p r z e ­
niósł  się z Ra w ic z a  do Kobylina.  — C h i r u rg  
L klasy i akusze r  Karol  F ry d e ry k  W i lhehu 
Be y er  przeniós ł  się z Trzciela  do L w ó w k a .  — 
Ch i ru r g  zej k la .y  Z ygm unt  Izrael Sello osiadł  
w e  W r o n k a c h ,  po w ia tu  Szamotulskiego.  — 
Ch i r u r g  I.  klasy i akusze r  F lo ry a n  tu hm id t ,  
m i a n o w a n y  ad ,u nk te m chi ru rga p o w ia t u  Ple-  
szew sk . eg o ,  osiadł w  P leszewie .  — P ra k t y ­
czny lekarz Dr.  O e t t inge r  przeniós ł  się z P n i e w  
do L w ó w k a .

Z A k w i z g r a n u ,  dn.  18. Października.  —  
W  czoraj  p rzybył  tu z L on d y n u  Cesar sko ros- 
syjsk. N ad z wy c za jn y  Poseł ,  Baron  Brunów 
i dzisiaj w  po łudn ie  w  dalszą drogę do Jo h a n -  
rtisbergu się uda.

Z e  L w o w a .  — - K r ó t k o  zebrana mi tolo­
gia G r e k ó w  i R z y m i a n ,  dla płci p ięknej ,  
z niemieckiego p rzez  b . K., z w y obr aż en iam i  
d w u n a s t u  wielk ich b o g ó w ,  w e d ł u g  an tyków.  
N ak ła d em  Franciszka billera i spółki.  ( s t . i 91>«  
Książeczkę tę t r eśc iwie  lubo zwięź le  napisaną 
i mieszczącą wsze lk ie  d z i e jó w  mitologii  d o ­
tyczące się w y p a d k i ,  zalecamy każdemu,  chc ą ­
c e m u  się z tą nauką w  jeżyku ojczys tym obe­
znać ,  a mianowicie  uzupe łn ia jącym Wyższe 
w y c h o w a n i e  s w o je  m ło d y m  pan ien ko m,  dla 
k tó rych  w ia do m o ść  mitologii ,  b ę d ą t a niejako 
k luczem do klasycznej o ś w ia ty ,  oboją tną być 
me  po w in n a .  D o d a n y  jest pracowicie  u łoż o­
ny  S ł o w n i c z e k  m i t o l o g i c z n y ,  s łużący za
wskazówkę do wyszukania objętych w  dzieł­
ku przedmiotów. Styl gładki, wydanie ozdo- 

ine- ~  T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y ­
s ł o w e g o  Ad. Kasperowskiego wyszedł Nr. 
41. . obejmuje: 1) O tworzeniu kapitałów. 
2) Odpowiedz na artykuł w  Nre 35. Tjgodn. 
przeciw ułatwiającemu sposobowi zasiewu 
koniczyny dla Podolanów. 3 )  O kształcie i 
własnościach kom , jak dalece te w  potomstwo 
przechodzą. 4 )  O pożytkach gorzelnianych. 
5 ) w iad om ości czasoyye. 6} Zdarzenie pra- 
yydziyye. £
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P . H a  d z i  e w i c z ,  m alarz k ra k o w sk i ,  m i a ­
n o w a n y  p rofessorem  szk o ły  malarskiej w  M o ­
s k w i e ,  w y k o ń c z y ł  przed  w y ja z d e m  s w o im  
z  K r ak o w a  piękny i bardzo s z c z ę ś l iw y  w  k om -  
p o z y c y i  obraz St. J o a c h i m a ,  do katedry na  
zam ku  krakow skim .

N o w o ś c i  P i ś m i e n n i c t w a  K r a j o w e ­
g o .  D ru g ie  w y d a n ie  C h a r a k t e r ó w  r o z u  
m u  l u d z k i e g o  p rzez  Michała U i s z m e -  

1 zaczać  d r u k o w a ć  w  K rako-
teg o ,  ma się '.“7 o  r o k u  - P i a n y c h  zdo-w i e ,  z o o c z a tk ie m  10R.U , j

Inoś i i p i ę k n i e j s z y c h  jeszcze  c h ę c i ,  m io d y
Poeta  w i l e ń s k i ,  l » .  Michał Julian K am ińsk,,  
ma p r z y g o t o w a n y  w ie r n y  przekład poem atu  
Alexandra P uszk in a ,  p od  nazw ij C y g a n i .  
U m ieszcz a n e  |uż b y ły  z tego  t łu m aczen ia  w y ­
jątki w  W i z e r u n k a c h  i r o z t r z o s a  m a  c h  
n a u k o w y c h  w i l e ń s k i c h .  L u b o  od  lat** 
j u z  10 p ra w ie  m a m y  w  W a r s z a w ie  w y d a n e  
d w a  p o em a  a P uszkina: j e n i e c  K a u k a z u  
( w  drukarni W r ó b le w s k ie g o ,  1828. r. przez  
Ż.  w  ó se m c e )  i F o  n t a ri ri a B a  k c z y  s e ra  j- 
s k a ,  gdy  jednak tylko - co  t łu m aczen ie  w z m ia n ­
k o w a n e  w ie l e  bardzo  do  życzenia  p ozostaw ia ,  
w y p a d a  w i ę c  nam  oznajm ić  p o w s z e c h n e  ży­
c z e n ie ,  aby P. K am ińsk i ,  jako uzd o ln io n y  
z n a w c a  obu j ę z y k ó w ,  obdarzy ł k ra jo w e  piś­
m ie n n ic tw o  p rzek ład em  i d w ó c h  w y ż e j  w s p o -  
m n io n y c h  u t w o r ó w  jen ia lnego , n o w o -sk a r id y -  
xi .w sk ie g o  w ie sz c z a

K o m p a n i a  g r e n a d y e r s k a  4 8 g o  p u ł k u  
f  r a n c u z k i e g  o , w  c z a s i e  o d w r o t u  z M o-  
s k w y  ( dokończenie . )  D nia  9. L istopada, cała  
kom pania  przepraw ia  ąc się p rzez  rzekę W op ,
0 m ało  nie znalazła w  mej śm ie rc i ,  unoszije  
ciągle p o w ie r z o n e g o  sobie  p u łk ow n ik a .  W ó d y  
te" 0  strumienia zam ien iły  się w  przeciągu 24  
g od z in  w  grube i ostre bryły  lo d u ,  i w ie lu  
g r e n a d y e r ó w  z n iego nie w y s z ło .  W  kilka 
dni p o te m ,  T rigaud  z pięci.j ludźmi pozosta ­
ł ymi  z całej k o m p a n i i ,  p r z e tr w a ł  na p o ł  zm ar­
znięty  o w e  nocy  straszne i ż a ło b n e ,  które w  
roczn ikach  w o je n  p o z o s ta w i ły  tak okrop ne  
sponinienia . W ie c z o r e m  idijc drogą W ło d z i -  
m ir o w s k ą ,  na której co krok z a w a d z a ło  zm a r­
znięte i ob n a ż o n e  tru p y ,  spostrzega za m głą  
coś  p od o b n e g o  do d o m ó w  ; b y łto  S m oleń sk ,  
ta obiecana z iem ia ,  ta n o w a  Kapua, g dz ie  tyle  
p o żąd a n ych  s p o d z ie w a ł  się ro zk oszy :  ognia,  
d a ch u ,  s ło m y  i k aw a łk a  chleba. O k rzyk  ra­
dości dodał ducha pięciu w a le c z n y m ,  którzy  
nieśli  pu łk ow n ik a  K obylińsk iego . W sz a k że ,  
d o c h o d zą c  p r ze d m ieśc ia ,  trzech  z n ich  pada
1 umiera, c z w a r ty  w le c z e  się jeszcze  kilka k ro ­
k ó w  dal ć j . . .  nareszcie  z całej kompanii,  ty lko  
jeden grenadyer T rigau d  w y d z ie r a  rozh u k a­
n y m  ż y w io ło m  cia ło  skośniałe  K obyliń sk iego .

N ie  mając dosyć siły  w z i ę ć  go  na barki,  w l e ­
cze  g o  za sobą, a kiedy już iść nie m o ż e ,  c zo łg a  
się z  n im  naprzód. W  końcu  opadają g o  z u ­
p e łn ie  siły , n ikogo  nie  sp ostrzega ,  d o  koła c i­
c h o ś ć . . . .  N a  szczęśc ie  przybliża się z  daleka  
kilku p o jed y n c zy ch  łu d z i ; z w a l i  się oni p o m ­
p atyczn ie  drugą d y w iz y ą  p ie r w sz e g o  korpusu.  
T rigaud w o ł a  o p o m o c ,  b ła ga . . .  U l i t o w a n o  
się nad n im  i w n e t  c n o t l iw y  grenadyer z ra ­
dością  ujrzał S m o leń sk  p o  d w u d z ie s tu  d w ó c h  
d niach  o d w r o t u ,  w  c iągu którego w a lc z y ć  
m usia ł z n iep rzy jac ie lem , m r o z e m ,  g ło d e m  i 
osłab ien iem . W s z e d ł  do  teg o  miasta sam je­
d en  z całej k o m p a n ii ,  ale  w y p e ł n i ł  ś w ię c ie  
dane księciu Lckmiihl s ło w o .  N azajutrz T r i ­
g a u d ,  d o w ie d z ia w s z y  s ię ,  że  cesarz p rzy b y ł  
już do  S m o le ń sk a ,  szuka marszałka p o  całern  
m sesc ie ,  p o d o b n e m  do ob sz ern e g o  szpita la ,  
s trzeżo n e g o  j i r z e z  obszern ie jsze  jeszcze  b i w o -  
aki: W szęd z ie  trupy, konie rozp ła tane  i p ie­
c z o n e  przy ogniskach, u tr z y m y w a n y c h  d r z w i ­
ami i ok iennicam i d o m ó w .  M arszałek za ło ż y ł  
g łó w n ą  k w a terę  s w o j ę  na p rzed m ieśc iu ;  T r i­
gaud  bierze  kilku żo łn ierzy ,  przenosi z  n im i  
umierającego Polaka aż do  m ieszkania  m ar­
szałka i składa go przy d r z w ia c h ,  a sam w c h o ­
dzi do d om u  i ch ce  m ó w i ć  z sa m y m  m arszał­
k iem . Czy marszałek kazał ci tu p rzyjść ,  za ­
pytał go ohcer, o b w in ię t y  podarty m  p ła szczem  
kirysy erskim. —  P r z y c h o d z ę  zdać m u s p r a w ę  
z w y p e łn ie n ia  ro zk a zu ,  k tóry  m i z o s t a w i ł  w  
M a ło - J a r o s ła w c u  i oddać m u  drogi za staw ,  
który m i  by ł  p o w ie r z y ł .  —  M arszałek ma te­
raz u s iebie  radę i nie  m o żesz  ani z n im  m ó ­
w i ć ,  arii dłużej tu zo sta w a ć .  —  Słuszn ie ,  r ze ­
cze  T r iga u d ,  ale w  takim razie kom endancie ,  
dodał sm utny, chciejcie  go u w ia d o m ić ,  że gre-  
n a d y e r o w ie  drugiej k o m p an ii ,  48. pułku l in io­
w e g o ,  d y w iz y i  F riant,  p ie r w s z e g o  korpusu,  
którym  z ł o ż y ł  s w e g o  adjulanta, p u łk o w n ik a  
K o b y liń sk ieg o ,  w y p e łn i l i  s w ó j  o b o w ią z e k ,  i 
że kom pania  prosi marszałka o zaszczyt  p rze ­
glądu. —  D avou st  s łyszał tę r o z m o w ę ,  a gdy  
nazwnsko K obylińsk iego  d o sz ło  jego s łuchu,  
w y b ie g ł  z drugiego  pokoju i p rz y b l iż y w s z y  się  
do greriadyera, zapytuje go  z ż y w o ś c ią :  A  
gdzie  m ój  adjutant? —  Tutaj marszałku. —  
A  tw o ja  kom pania?  —  N a to zapytanie, T r i ­
g a u d ,  przybierając s łu ż b o w ą  p o s t a w ę  ż o łn ie ­
rza ,  o d p o w ia d a  g ło s e m  p o w a ż n y m :  O becna.  
Ale tw oja  kom pania grenadyerska. —  Jestem, 
r z ecze  Trigaud i podn o s i  d łoń  do czoła. —  
A le  t w o i  k o led zy?  —  T o  c o  innego  m arsza ł­
ku;- p od  śn ieg iem  i pod  lodam i rzeki W o p .  —  
Jak to !  w sz y sc y ?  — W s z y s c y  op r ó c z  mnie. 
—  K siążę  E c k m i i h l  do żyW ego w z r u sz o n y ,  
p o c h w y c i ł  tęk ę  p o c z c iw e g o  żołn ierza, ścisnął  
ją i p o w t ó r z y ł  g ło s e m  od  żalu zm ien io n ym ,
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Jak to !  Wszyscy! -  T a k ;  j e s t e m w c z ą t k ie m  
kom panii.  —  D avou st  w y b ie g ł  z ^ b a ­
czyć leżącego na z iem i K o b y  iris ie^o, oiy 
jeszcze d a w a ł  z n a k i  życ.a a Lr,gaud p o w t a ­
rza ł z dum ą : „ O t o  jest Polak któregoś mi 
m arszałku p o w ie r z y ł ;  p rzen iós ł  go  grenadier  
T r i g a u d ! "  ^

z a p o z e w T d y k t a l n y .
N ad pozostałością zmarłego tu pod dniem 

9. Października 1837 Bogumiła Buschke, by­
łego kupca, o tw orzono  dziś process spadkowo- 
likwidacyjny. Term in  do podania wszystkich 
pretensyi w yznaczony, przypada na 

d z i e ń 3. ( i  r  u d n i a r. b. 
o godzinie 10. przed południem w  izbie stron 
tutejszego Sądu przed D epu tow anym  Ur. Bon- 
stedt, Sędzią Ziemiańskim.

Kto się w  terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p raw o p ie rw szeństw a  jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją h do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo­
nych wierzycieli pozostało.

Poznań , dnia 4 Lipca 1839. . . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m sk o -m  i e łs ki.

Ostrzegam nin iejszćm  k a ż d eg o ,  aby m ężo­
w i  m e m u ,  Mikołajowi B in k o w s k ie m u ,  na 
moje imię nic niepoźyczał, ani wniosku jego, 
k tó ry ,  jak u tr zy m u je ,  300 Tal. wynosi, me- 
od kupow ał,  gdy takow y składa się z p reten-

syi ściągnąć się mających, a za który ja nie 
ręczę.

Poznań, dnia 23. Października 1839.
K a t a r z y n a  B i n k o w s k a ,  ow dow ia ła  

K r z e s i ń s k a.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

Dnia  2 2 . Października 18 3 9 .
Sto- Na pr. kurant

Pfc . papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 1035 1038
P r. ang. obligacye 1830. . . . 4 102J 102 }
Obligi premiow handlu morsk. — 70 | 70J
Obligi Kurm archii z bież. kup. 3 | i o i | to i |
Obligi tymcz. Nowej M archii dt. 3 i l o t t 1015
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1031 102|
Królewieckie dito , , 4 _ —
Elblagskie dito . , H _ —
Gdańskie dito w T . . .  . , 4 7.1 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H 102 \ 1011
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 
W s i hodnio - P r. listy zastawne ,

4 104f —
34 101}

Pomorskie dito . . 3 i 102* _
K ur- i Nowomarch. dilo . , 34 103' 102’
Szląskie dito _. . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No-

34 103} 102}

— .971 —
Złoto al marco — 215 214
Nowe d u k a t y ............................. — 18 5 —
F r y d ry c h s d o ry ............................. — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — iaj 11!

— 3 4

N azw y kościołów

YV niedzielę d. 27. Październ. 183tt, r, 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 1S. a i do 24. 
Paźdz. 18.39.

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.ch ło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

X. P r. Urbanowicz 1 2 2 1
- K m . Jabczyński 1
- Mans. Duliński ___ 1 1 1 4 1
- Prob. Kamieński — 4 4 4 1 3

dito
dito

- Pawelke X, Pawelke ___ — — —
- Kapt. Krajewski — — — —
- K apłan Scholtz
- P r. Urbanowicz *— — -- —

Subd. Bartoszewski
Superint. Fischer Pastor Friedrich 10 1 2 2 4
K and, dat Specht ~ — — —
NKazn. D r. W a lth e r 2 4 2

VV kościele katedralnym 
dnia 1. Listopada.

W  koś. farn.S.M aryiM agd. 
S . W o jc iech a  . . ._ .
VV kościele Sw. M arcina 

dnia 1. Listopada.
„ 2  »

Gmina niemiecko-katolicka 
w kościele pofrancitzkańsk

Dominikanów . .  . , 
dnia 1. Listopada,

W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
dnia 1. Listopada.

W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
VY kościele garnizonowym

Ogółem . |  15 |  8 |  13 j l i '  |  9


